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>. bw. i i ai?ta J^ o  maJora Bugnet. W ciągu ostatnich lat j^-ej p. Prezydent Rzeczypospolitej podpisał de- teł. płk. Boerner; praca płk. Prystor. Największe
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wał z Marszałkiem Fochem drogę z biura do do mig.ję utworzenia nowego rządu ministrowi o- O godzinie 16 odbyła się dwugodzinna konfe
13*1 I mu 1 wtedy, poza wrażeniami z biura, słuchał światy Kazimierzowi Świtalskiemu. rencja min. Świtalskiego z posłem Matuszewskim

J juz całkiena swobodnych jego uwag. Major Bug- świtalski od rana pracuje w ministerstwie o- Następnie w głównym inspektoracie sił zbrój- ■
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e |, I rój pierwsza częsc podana jest w La Revue Heb- cja Py jeszcze dzisiaj w dniu l3 kwietnia przędło- dentem, marszałkiem Piłsudskim imin. Świtał- ■
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me z zapisków maj. Łfugnet. Klarnera i gen. Góreckiego. Niezależnie od tego narada trwała półtorej godziny. Po tej konferen- B ||
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się, że przyjdzie nieco później lub musi wyjść co- Boerner obecny dyrektor „Polminu", a iza czasów z Nowego Jorku do Paryża podjąć ma dwóch fram ■
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I podaje nam powody. stanowisko ministra pracy wysuwany jest pułk. dzie się w Nowym Jorku z powodu zakazu starto B i
Całe jego życie toczy się z cudowną jednodi- Kołlątaj-Srzednickd, wzgl. pułk. Prystor. Drugim wania do lotu transatlantyckiego, obowiązujące

tością zawsze i we wszystkich okolicznościach, wiceministrem sjfraw wewnętrznych ma być pułk gona terenie Francji. Lotnicy wraz z samolotem B

i Gzem jest z nami w biurze, tern był w naczelnem Pieradki a szefem gabinetu prezydjum Rady mi- udają się do Nowego Jorku okrętem 20 kwietnia
dowództwie wojsk sprzymierzonych i ich dowód- nistrów Jerzy Paciorkowski, dyrektor departa- 1929 roku.

cami. Niema dlań spraw wielkich i małych. Trze mentu politycznego ministerstwa spraw wewnę- M e m o r i a ł  r z p r z A z n a w r ó w

3 ba mówi, dohrze robić wszystko co się robi, na- trznych. iw ie m o r ja f  r z e c z o z n a w c ó w
wet list za dwa grosze. Czuje się w sposób oczy- Warszawa, 14. 4. (radjo.) Około północy uka S p r z y n t ie r z o n j f C

wisty, że nie mógłby on być inny niż jest i nie Zała się wiadomość, że do utworzenia gabinetu Dr. Schacht nie wypowiedział swego zdania.
| mógłby działać inaczej niż działa. Świtalskiego w ciągu soboty nie doszło. Paryż, 14. 4. (radjo.) Wczoraj na konferencji

au I to, rzeka która płynie. Późną nocą pojawiły się na mieście pogłoski która rozpoczęła się o godzinie 11,30 rano rzeezo-
“9L I Ale: taksamo, w największych sprawach, Mar jakoby na wypadek nieudania się misji p. Świ- znawcy państw sprzymierzonych sporządzili me- j

y 1 szałek jest wierny swej zasadzie i mówi : talskiego nową misję utworzenia rządu miał o- murjał, zawierający ogólną sumę odszkodowań fyc
enlE I Wielkie sprawy . Tak je załatwiam jakby trzymać płk. Matuszewski. jaką mają zapłacić Niemcy.

były małe. To nietrudno. Metoda pozostaje zaw- Przypuszczalny skład tego gabinetu miałby Memorjał ma stanowić podstawę przyszłej
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.  wobec nas jest aknajżyczliwsze i jaknajprzyJhyl sfcarb pik. Matuszewski; przemysł i handel Kwiat czasu na porozumienie się z czynnikami urzędo-
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by, jak w rysach poszczególnych w jego zwycza- i jakby dobijać go. Po Sadowię proszono Moltke B
' jach, w jego sposobie zachowania się, daje, zbli- Prawda i ścisłość. £°> &Py powiedział, co myśli o Benedecku. A Molt f l

O ska czy daleka, w pierwszej chwili czy później w „ , . . , . , . .. ke> któremu nie brakowało bystrości, odpowie- f l
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slt pewności idące; od tych, którzy idV pros o swą ,mu się przedstawia do podpisu, czyto będzie ra- myśli o mnie.
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ważniejsze, płyną z woli. Ta wola twarda, czyn- “  Gz3f f S m Łę książkę, powiedziano w od- że chcę podburzać przeciw Niemcom.

I» na i stała jest w nim jakby drugą naturą. Jest P°wiedzi, którą ma podpisać, z jwyzszem za- W rzeczywistości nietyle jest dlań udręką na J
ona jednolitością jego życia, kluczem jego cha- ł?ciem- , pisanie przedmowy, jak przeczytanie książki, do f l

rakiteru, podistawą rozstrzygającą jego siły. . —; Ależ nie, trzeba zawsze mówić prawdę, której miałby ją napisać. Wie, co znaczy jego pod fl§
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[]g wo. Głównąrzeczą jest to do czego dąży, ale, jeżeli pan chce, że sądzę, iż będę czytał ją z zaję- ności za książkę. We wszystkiem, mówi, trzeba f l
80fl pozycja jest za trudna do wzięcia, pójdzie zdoby- c êm'T. . . , hyć ścisłym.

czarni kolejnemi. Przeszkody, powiada, atakuje Nie lubi pisać przedmów. Zawsze powtarza, Tern większe znaczenie, wobec tych uwag, 1 
1=5 się jedne za drugiemi i wali się je. Nic go nie znu- ,*-° udręka. 1 oteż na palcach można zliczyć te, ma to, że Marszałek Foch napisał przedmowę do f l
* ży, póki nie dojdzie do celu. które napisał. francuskiego wydania książki jen. Sikorskiego, I

Powodzeniem i wprzęgnięciem u innych nie Jedną po drugiej omówił dwu przedmów i to dając tern jeden jeszcze dowód swych uczuć dla I 
chełpi się. To rzecz prosta. Siła jest dlań czemś z wyraźnych powodów. Polski.
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Im u ftte  Stuarcie linii o k r M  M ia -A n S U n
S ta te k  „ W a r s z a w a 1* w y je c h a ł po r a z  p ie rw s z y  pod f la g ą

z  G d a ń sk a  do  A n g lji
Gdańsk, 13. 4. (radjo.) Wczoraj odbyła się w 

porcie gdańskim skromna lecz podniosła uroczy­
stość inauguracji pierwszej bezpośredniej linji o- 
krętowej, łączącej porty polskie z portami angiel- 
skiemi, a mianowicie uroczystość otwardia ruchu 
Polsko - Brytytjskiego Towarzystwa Okrętowego 
z siedzibą, w Gdyni. Cztery statki tego towarzyst 
wa kursować będą regularnie z Gdyni i Gdańska 
do Londynu i Hull.

Uroczystoć odbyła się na pokładzie statku pa 
sażersko-pocztowego „Warszawa" w obecności 

kilkunastu zaproszonych osób. M. in. w uroczy­
stości tej wzięli udział w zastępstwie ministra 
Kwiatkowskiego dyrektor departamentu morskie 
go w tern Ministerstwie p. Nosowicz, wzastępst- 
wde Komisarza Komisarza Generalnego Rzplitej 
w Gdańsku komandor Jacynicz, dyrektor Polsko 
Brytyjskiego Towarzystwa Okrętowego koman­
dor Witkowski, dyrektor „Żeglugi Polskiej" p. 
Ruimmel, konsul angielski w Gdańsku p. Cable, 
drugi dyrektor Polsko - Brytyjskiego Towarzyst­
wa Okrętowego p. Jeffrey, przedstawiciele an­
gielskich i amerykańskich towarzystw żeglugi 
morskiej.

Zaproszonych gości powitał na pokładzie 
pierwszego statku Polsko - Brytyjskiego Towarzy 
stwa Okrętowego „Warszawa" dyrektor „Żeglu­
gi Polskiej" p. Rummed, życząc Towarzystwu jak 
największego rozwoju i najlepszego powodzenia 

Następnie zabrał głos dyrektor departamentu 
morskiego w Min. Przemysłu i Handlu p. Noso­
wicz, który odczytał specjalne pismo p. ministra 
Przemysłu i Handlu Kwiatkowskiego.

wzbudziły wielką sensację.
Praga, 14. 4. (radjo.) „Prager Presse" donosi 

z Wiednia, iż policja tamtejsza wykryła tajemne 
konsorcjum kupieckie, które zakupywały wielkie 
ilości broni dla Węgeir i przemycało, je następnie 
do tego kraju.

Zagraniczne oferty kredytowe
dla miasta Gdyni.

Gdynia, 14. 4. (radjo.) Zarząd miasta Gdyni 
otrzymał od kilku zagranicznych Instyitucyj fi­
nansowych propozycję udzielenia długotermino­
wych pożyczek na inwestycje miejskie. Jedna z 
tych propozycji w wysokości 20 mil jonów dolarów 
pochodzi od grupy szwedzkiej, inne zaś od grup 
finansowych amerykańskich. Przedstawiciele za­
interesowanych firm bankowych bawią obecnie 
w Warszawie.

Niezależnie od tych propozycyj otrzymał za­
rząd m. Gdyni od kilku przemysłowych firm kra­
jowych oferty na przeprowadzenie wszystkich ro 
bót inwestycyjnych m. Gdyni na kredyt ponad 5 
lat. Chodzi tu głównie o inwestycje, które będą 
mogły być szybko zamortyzowane, a więc o bu­
dowę hal targowych i targowicy, uruchomienie łi 
nij autobusowych itp.

POLITYKA KRAJOWA.
Mil jon marek przeciw polskości.

* Wydział krajowy prowincji „Posen - West- 
preussen" przyjął jednogłośnie rezolucję, wyra­
żającą zdziwienie, że w projekcie budżetu wyrów 
nawczego nie przewidziane jest uchwalone już 
podwyższenie dotacji państwowej. Wydział zwra 
ca się do sejmu z wnioskiem, aby podwyższył 
bezwzględnie dotację państwową do jednego mil 
jona marek w interesie mocno zagrożonej pro­
wincji kresowej.

Pamiętać należy, że t. zw. Grenzmark Posen 
Westpreussen składa się zaledwie z kilku powia 
łów z poważnym odsetkiem mniejszości polskiej.

Kto będzie prezesem Banku Polskiego ?
* W poniedziałek kończy się kadencja pre­

zesa Banku Polskiego, Karpińskiego. Jeżeli p. 
prezes Karpiński do tego czasu nie zostanie mia 
nowany ponownie, to przekaże swoje funkcje wi 
ceprezesowi Młynarskiemu, który będzie je peł­
nił do nominacji nowego prezesa. Nominacja pre 
zesa pozostaje w związku z obsadzeniem teki mi 
nistra skarbu, który przedstawi Prezydentowi 

Rzplitej, odpowiednią kandydaturę.
Rozpoczną się teraz prace budowlane.

* oda Banku Gospodarstwa Krajowego wy 
stąpiła do Ministerstwa Skarbu z wnioskiem o 
udzielenie kredytów w wysokości 100 mil jonów 
zł. wobec rozpoczynającego się sezonu budowla 
nego.

Zmiany w Ministerstwie Spraw Wojskowych.
* Wskutek powierzenia płk. Prystorowi sta 

nowiska szefa biura personalnego Min. Spraw 
Wojskowych, zajdą zmiany osobowe. Dość po­
wiedzieć, że zast. dotychczasowego kierownika 
ppłk. Młynarski, naczelnik w y.i7 'ili Pa^elła oraz 
ref. działu podoficerskiego mjr. Munkiewicz prze 
chodzą do innych działów wraz z 15 innymi ofi 
cerami.

Przemawiał następnie przedstawiciel komisa 
rza gen. Rzplitej w Gdańsku komandor Jacynicz 
poczem przemówił krótko konsul angielski w 

Gdańsku p. Cable, który zaznaczył, że Anglicy nie 
chętnie godzą się z tern, aby ich okręty przecho­
dziły pod obcą banderę, ale w obecnym wypadku 
przyglądają się z sympatją rozwojowi polskiej 
floty handlowej i widzą żywiołowy pęd Polski ku 
morzu. Mówca wyraził przekonanie,że rozwój to 
warzystwa przyczyni się do nawiązania ścisłych 
stosunków pomiędzy Anglją i Polską, co wyja­
dzie na oożyfek.i dobro obu narodów. Nowe stat 
ki polskie, które dawniej pod angielską banderą 
czuły się tak dobrze w portach angielskich, będą 
się niewątpliwie także czuły pod flagą polską, 
podobnie jak statki angielskiew portach polskich 
Przemówienie swoje zakończył p. konsul toastem 
za pomyślność rozwoju polskiej marynarki han­
dlowej. W imieniu zarządu nowego towarzystwa 
okrętowego i w imieniu jego personelu przemó­
wił dyrektor towarzystwa komandor Witkowski 
W końcu zabrał głos dowódca „Warszawy" kpt. 
Łabędzki.

Statek „Warszawa", który w służbie angiel­
skiej nosił nazwę „Smoleńsk", posiada 2,487 ton 
rejestrowanych brutto pojemności oraz pomieszc 
enie dla 10 pasażerów 1-ej kilasy 72 pasażerów 
2-ej klasy i Około 500 emigrantów oraz chłodnię o 
pojemności 720 mtr. „Warszawa" wyjechała wczo 
raj po raz pierwszy z Gdańska do Anglji pod fla­
gą polską, zabierając ze sobą 467 emigrantów, 
udających isię z Londynu w dalszą drogę do Ame 
ryki.

Konieczne zarządzenie dolarowe.
* W ostatnich czasach zaznaczył się na gieł­

dach spadek złotego i zwyżka dolara. Wywołało 
to w społeczeństwie popłoch i pogoń za dolarem 
a nawet zaczęto wycofywać oszczędności i wkła­
dy z banków.

Rada Banku Polskiego zastanawiała się na 
ostatniem swem posiedzeniu w dniu 11 kwietnia 
nad sprawą nadmiernego w ostatnich dniach po­
pytu na banknoty dolarowe; jest to objaw do­
strzegany nietylko u nas, ale-również w Berlinie 
i Wiedniu.

Chociaż statut Banku Polskiego przewiduje 
obowiązek nieograniczonej wymiany złotych nie 
na gotówkowe dolary a tylko na czeki zagranicz­
ne, które Bank sprzedaje bez żadnych ograniczeń 

pomimo to Bank Polski postanowił znacznie 
zwiększyć własną rezerwę dolarów, gotówko­
wych,aby zaspókoić każde zapotrzebowanie, cho 
oiażby nawet najzupełniej nieusprawiedliwione 
gospodarczemi potrzebami.
POLITYKA ZAGRANICZNA.

Aresztowanie 160 studentów za komunizm.
— Dzienniki wiedeńskie donoszą z Zagrze­

bia, że policja tamtejszt wyśledziła wśród sfcuden
tów stale uprawianą agitację komunistyczną, 

wskutek czego w Zagrzebiu wśród studentów za­
prowadzono szereg rewizyj, przyczem dokonano 
aresztowania 160 studentów. Również iw Pradze 
czeskiej przeprowadzona została rewizja w tam 
łejszym Domu Studentów Jugosłowiańskich. Ar­
chiwum tego stowarzyszenia oddane zostało do 
dyspozycji poselstwa jugosłowiańskiego.

Amanullah pobił na głowę Habibullaha.
— Dzienniki wiedeńskie donoszą z Londynu 

„Daily Express“ podaje w depeszy z Kandaharu, 
że wojska Amanullaha w pochodzie na Kabul za 
dały klęskę wojskom emira Habibullaha.
WIADOMOŚCI OGÓLNE.

252 podarunki dla królewskich nowożeńców.
o- Uroczystości weselne w Oslo skończyły się 

iuż. Młodzi pojechali w podróż poślubną zagrań/ 
cę, a starzy poczęli rachować.... nie rany, lecz 
podarunki, jakie otrzymała młoda para.

Prasa norweska zajmuje się tym rachunkiem 
dość skrupulatnie. Król norweski Haakon poda 
rował swemu synowi kahrjolet, na którym ksią­
żę Olaf odbywa podróż poEuropie. Królowa Maud 
matka drżąeemi rękoma przywiązała do automo 
bilu srebrną „mascotkę".

Narzeczona księżniczka Marta szwedzka do-s 
stała od teściów djadem i kolczyki, a rząd norwe­
ski i storting ofiarowały młodej parze wspaniały 
i dość ciężki serwis srebrny. Taki sam prawie 
podarunek złożyli młodej parze dyplomaci, akre­
dytowani w Norwegji, zaopatrując kredens no­
wożeńców we wspaniałe srebra.

Specjalnie rozrzutnemi byli krewni angielscy 
Z Londynu wysłano do Oslo umeblowanie do po­
koju jadalnego w kolorze czerwonym przepięk­
nej roboty. Drugi garnitur mebli do salonu, przy 

słał książę Walji. Krewni duńscy podarowali 
wiązkę srebrnych kluczy i trochę bizuterji. Prócz 
tego wysłali jeszcze całą serję lamp, poduszek, 
bielizny pościelowej i prześcieradeł. Przyjaciele 
i przyjaciółki młodej pary również nadesłali ma­
sę lamp, setki pudełek z cygarami, papierosami

i tytoniem, niezliczoną ilość artystycznie wykona, 
nych poduszek na otomany.

Trudno nie wymienić kilkunastu serwisów d* 
kawy i herbaty, serwetek, obrusów itp. nadesła­
nych przez obywateli norweskich. Dyrekcja Te­
atru Centralnego zrobiła małżeństwu oryginalny 
podarunek; przysłała dla obojga dwa miejsca w 
teatrze na całe życie. Rzecz naturalna, że młodzi 
otrzymali kilka aparatów radjowych i tych przed 
miotów, bez których nie można sobie wyobrazić 
życia a o których s ię__ nie mówi.

„Naród Norweski" ofiarował młodej parze 
książeczkę kasy oszczędnościowej ze złożoną w 
niej dla nich sumą 250.000 koron. Bodaj to być 
dzieckiem królewskiem.

Matura „honoris causa“.
o- Niemieckie ministerstwo oświaty w Hesea 

wydało uczniowi 7 klasy miejscowej sizkoły real­
nej, Kirscheimerowi maturę, uwalniając go od o- 
bowiązku zdawania egzaminu dojrzałości, w na­
grodę za pracę z dziedziny paleobotaniki. Praca 
ta została uznana przez specjalistów uczonych 
za najwspanialsze dzieło w tej dziedzinie w do­
bie obecnej.

Wyróżnienie Kirchheimera wywołało zrozu­
miałe poruszenie we wszystkich szkołach w Niem 
czech.

Gazety niemieckie donoszą, że jednak Kirch 
heimer miał już poprzednika w roku 1810, kiedy 
to niejaki Karol Witte, wstąpił na uniwersytet w 
Getyndze, gdzie bywał na wykładach historji, ję­
zyków obcych, filozofji i matematyki.

Gdy Witte skończył 12 lat, ogłosił dzieło w 
języku łacińskim o trudnym problemie matema­
tycznym „Konchoid Nilkmoda". Za pracę tę w ro­
ku następnym otrzymał tytuł doktora filozofji. 
W ten soosób Karol Witte był doktorem filoizofji 
zanim skończył 14 lat życia.

Nowy rekord dorożkarskL
o- Węgierski dorożkarz Samuel Polgar wró­

cił w tych dniach do domu z dalekiej podróży, 
jaką odbył swoją dorożką niemal przetz całą Eu­
ropę. Polgar udał się w swoim czasie z Buda­
pesztu do Holandji z wizytą do ekskajzera Wil­
helma, u którego był woźnicą przed 30 laty. Pol­
gar przejechał w sumie około 7000 kim. Po przy­
byciu Polgara do Węgier, koledzy po fachu zgo­
towali mu gorącą owację, zakończoną pijatyką 
na zabój.

Amazonka na żółwiu,
o- Sensacją bulwarów paryskich jest amazon 

ka, która popisuje się jjazdą na Olbrzymim żół­
wiu. Z obu stron ulic ustawiają się olbrzymie 
tłumy publiczności, by obserwować tę niezwykłą 
amazonikę, która rzuca naprawa i na lewo uśmie­
chy kokoteryjne.

Potworny żółw niemoże naturalnie konikur- 
sować, jeżeli chodzi o szybkość, z automobilami, 
niemniej porusza się dość raźno i z całą pewnoś­
cią siebie w olbrzymim ruchu ulicznym. Tę ie- 
zwykłą przyjemność jazdy na żółwiu zgotowała 
sobie p. Chapolile, znana noskromicielka wężów. 
Żółw jest jej ulubieńcem i nawzajem jest bardzo 
wiernym przyjacielem swej pani. Staruszek ten 
liczy sobie już 300 wiosen Jestto największy okaz 
jaki można spotkać w niewoli u łudzi. Pochodzi 
on z Galapagos.

Aczkolwiek paryżamie przywykli już do wie 
lu sensaeyj' i byle czemu nie dziwią się, jednak da 
ma jadąca na żółwiu jest nawet jak na Paryż zja 
wiskiem nieoodziennem, toteż prasa rozpisuje 
się o dzielnej amazonce i jej przyjacielu wierzch 
owou tak obszernie, jakby chodziło o zmianę ga 
hinetu.

Sowiecka reforma kalendarza.
o- Prasa sowiecka donosi, iż z inicjatywy 

rządu sowieckiego rosyjska akademja nauk w 
Piotrogrodzie przystąpiła do opracowania projek 
tu reformy kalendarza. Rok podzielony ma być 
na 10 miesięcy, które otrzymać mają rewolucyj­
ne nazwy. Uchwała rządu sowieckiego w tej1 spra 
wie ogłoszona ma być jeszcze w ciągu bieżącego 
miesiąca.

Klub „33“.
o- W Hartdorf, w stanie Connecticut w Sta­

nach Zjednoczonych, został założony niedawno 
ciekawy klub.

Klub ów posiada 33 członków. Więcej już nie 
przyjmuje. Ostatnio wszystkich 33 członków ze­
brało się na kolacji i przy tej okazji, wbrew za­
kazom prohibicji, wypróżniono kilkanaście butę 
lek szampana. Był to początek dopiero. Następ­
ne zebranie klubu odbędzie się, gdy jeden 33 
członków klubu zejdzie ze świata.

Wtedv wolno będzie wypić tylko jednębuteł 
kę. Za każdym razem, gdy umrze ktoś z 33 człon 
ków, nasteouje zbiorowa kolacja i wspominki po 
zmarłym.

Dla członka klubu, który zejdzie ostatni ze 
świata, już dziśwszyscy członkowie zebrali sumę 
pieniędzy, potrzebną, by mu wystawić pomnik. 
Podczas każdego zebrania klubu 33 będzie fundo­
wany nowy pomnik dla przedostatniego itd. W 
ten sposób każdy z członków oryginalnego klubu 
składa się na pomnik pozostałych członków i 
każdy będzie |uż zą życia widział miejsce na 

cmentarzu, gdzie będzie pochowany i pod jakim 
kamieniem spocznie.

P o ta je m n e  z b ro je n ia  W ę g ie r
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Pomyślny rozwój stosunków gospodsrczych 
pomiędzy Polską a Czechosłowacją

Polska zajm uje jed n o  z głównych m iejsc w śród padstw , u trzvm uiacvch  stosunki 
1 orzvnn.TaaClą^  - fcKo^ s t“ a •"* in te resów  Polski nad^yTkT I  Co P ^ k aprzynosi do Czech, — a co wywożą do Polski Czesi. — S ta ła  popraw a

w rozw oju w ym iany tow arow ej.
(Własna służba korespondencyjna.)

roku. i idą, następnie transporty środków żywności,któ- 
iych wartość przywozowa osiągnęła wartość 83 
milioiiow koron, dalej gotowe fabrykatu na ogól
Tlft Rllima _______* v. .

Nr

Str. 5

W Pradze ukazała się w ostatnich dniach 
bairdizo ciekawa statystyka, dotycząca stosun­

ków gospodarczych pomiędzy Polską a Czechosło 
wacją. Statystyka ta wykazuje, że Polska zajmu 
je jedno z głównych miejsc wśród państw, z któ- 
remi Czechosłowacja prowadzi wymianę gospo­
darczą przyczem towary które Polska przywozi 
do Czechosłowacji przewyższają dość znacznie 
wartość produktów, jakie Czechosłowacia wywo­
zi do Polski.

I tak w roku 1928 wywiozła Polska do Cze- 
chosłowacji towary w ogólnej wartości 2 miljar- 
dow 505 miljonów koron czeskich (1 złoty poiski 
równa się około 3.75 korony czeskiej.) W tymsa 
myim czasie Czechosłowacja wysłała do Polski 
produkty ogólnej wartości 1 miljarda 701 mil jo­
nów koron. Tak więc w sumie saldo polskie jest 
dodatnie i wykazuje nadwyżkę na korzyść Pol­
ski w wysokości 804 miljonów koron czeskich.

Z towarów które Polska eksportuje do Cze­
chosłowacji zajmuje pierwsze miejsce wywóz roz 
maitych surowców, który w roku 1928 zamknął 
się łączną sumą 692 miljonów koron czeskich. 
Na drugiem miejscu stoi wywóz nierogacizny i 
mięsa w wysokości 409 miljonów koron. Z kolei

------  y r c  ICŁiJlI j  n -cU Ly  n a  o g o

ną sumę oo miljonów, oraz wreszcie najrozmait­
sze artykuły codziennego użycia, dochodzące do 
kwoty 1263 miljonów koron.

Czechosłowacja natomiast wywozi do Polski 
głownie gotowe fabrykaty przemysłowe. Wartość 
tego eksportu dosięga w roku 1928 około 665 mil- 
jonow koron z innych pozycji wywozu czeskie­
go do Polski wymienić należy: surowice, wywie­
zione w roku 1928 w sumie 143 'miljonów koron 
oraiz środki żywności wartości 44 miljonów koron

Z zestawienia tego wynika, że stosunki gospo 
darcze Polski z Czechosłowacją są bardzo żywe 
i dość dla Polski korzystne. Ważną, również ijtet 
i ta okoliczność, że wywóz z Polski do Czecho­
słowacji stale wzrasta tak, że sądząc na podsta­
wie pierwszych miesięcy bieżącego roku — przy­
puszczać należy, iż rok 1929 zaznaczy się cyfro­
wo jeszcze bardziej pokaźniej. Oczywiście rzeczą 
polskich czynników gospodarczych jest dbać o to 
ażeby pozycja dochodowa pozostała i nadal dla 
1 olsku dogodna iwykazywala i w dalszym ciągu 
odpowiednią dla Polski nadwyżkę.

KRONIKA MIEJSCOWA.
Chojnice, dnia 15. kwietnia 1929 r.

Z Chojnickiego Kola Polskiego Białego Krzyża.
siad za poprzednio podaną listą członków — założy 

Sych^nstytucyj?18 członków głoszonych z poniż7
Bank Polsk i

o  T>P‘iP yre,k-t « - B- P‘ Perkowski, P. Perkowska Jadwiga 
p  nh(kr skl ^ ,lt0*d> p- Perkowska Zofja, P. urzędnik B 
P. Obtułowicz, P. Obtułowiczowa, P. urzędnik B. P Fran­
kiewicz, P. 4 rankie wieżowa, P. urzędnik B P Rolnicki P 
Rolnicka, P. urzędnik B. P. Górecki, P. Raduńska. ’ ’

^ , Straż Graniczna.
P. Inspektor Str. Gr. Domachowski P. asp Str Gr 

Kapuściński, P asp Str Gr. Filipowicz, P. asp. Str. Gr. Sie 
TOsławski, P. asp. Str Gr. Palonek, P. Przód/ Str. Gr To- 
bolski,' P przód Str Gr. Rybarczyk, P. przód. Str. Gr Bo- 
§ał®ckl» . p* . Przod- Str Gr Pieczora, P Przód. Str’ Gr 
Robaszkiewjcz P Str Gr Smok, P. st. St'r Gr. świergiel, P 
p - w r,,P r Sylwestrzak P przód. Str. Gr. Kotlarek, P. str 
Gr Walkowiak, P. Str. Gr. Zając, P. Str Gr Pvrtek P «+,• 
Gr Czerniak, P Str Gr. Sojka P. Str Gr Stefnke P Str 
Gr Galiński, P Str. Gr. Rozynek, P. Str" Gr Lemańczyk
CTa?ekGp HStJ1Cr’rP w F G»r Ciechowski, P. Str. Gr. Ow- czarelt, P. Str. Gr. Wesołowski, P Str Gr. Jursrawska P
Str. Gr. Żytkowiak, P Str Gr Marciniak, P Str. Gr. Szóstak 
o* ^ Gr^ Sobczak’ P Gr korona, P Str. Gr Pawlak 
dński* ° r Glura’ P Str* Gr* Januszewski, P. Str. Gr. Brze’

Motocyklista najechał na rowerzystę.
Na szosie pomiędzy Chojnicami a Czerskiem naiechał 

nieznany motocyklista w pełnym biegu na rowerzystę 
tłukąc rower na drobne kawałki. y { '

Rowerzysta odniósł ciężkie obrażenia cielesne tak że

w S ? a ^ y m iĆk f e ° r u ^ CZniCy- ^  m0t0CykI^
Dwie sąsiadki spotkały się.

Przy ulicy Mickiewicza 11. toczyła sie woina dwnicre 
sąsiadek. Kobiety poturbowały się tak mocno, iż obecnie 
znajdują się pod opieką lekarską.
^K-C° Drawda nie ożywano broni palnej,, lecz wyrywano sobie nawzajem włosy z głowy wyrywano

Kronika policyjna.
Policja poszkuje następujące osoby •
Annę Kosidowską, prostytutkę, Małgorzatę Kosidow- 

ską lBronisławę Dąbrowską również prostytutki
Ustatnia poszukiwana jest za popełnienie kradzieży nn 

ż ł^ y ch .PeWnej SłUŻącej’ rozmaitych rzeczy w a r to ść /400

i  *:;b(>)Va n k ° w Zakładu Poprawczego Kłosa Henryka 
Kiełpikowsłnego Antoniego oraz Czamotę Józefa. 7 
_. Ktoby znał miejsce pobytu wyżej wymienionych osób 
m ech doniesie o tem do najbliższego posterunku7 policyj-

Wykrycie „Kasyna11 gry hazardowej.
kP dzie na PoIlcJa wykryła ostatnio tajną spelunkę, w której uprawiano grę hazardową.
nic J r e ° ^ ^ ieŚCił0 Się w pewneJ restauracji w Choj- 
“ę pieniędzy k0Wan° "a m,eiscu karty oraz pewną kwo-

Chojnice ptzed sezonem sportowym.
nn r,P°KĈ aiS gdypo.lnne lata o tym czasie było już gwar- 

c b01?ku w lesie w tym roku Pustka i cisza zalega la 
w ^ f r 1 ? - WC-K0d,poczywaIi d0 niedawna snem błofosła-

Od kilka dni mamy ładne dni. Sportowcy inż dłużni
K r  W
snortm /iPr0d/ ktQ°Wn ejSZe. w naszem mieście zrzeszenie sportowe G. K. S. „Grom urządziło w niedzielę pierwszy
n nff/ h DmK° 7  przy udziale 12 startujących. Po kilku tre7

28 o L i s .
„„ J akże Sokół przygotowuje się starannie do tegoroczna 
na W o S  któr.eg.° ffłównym ewenementem b ęd zil występ 
/ f i - f SZ6Cflsł°W)anski m zjeździe w Poznaniu. Kilka zawód

l^eSn ż Z ? e tS % CtyCh r° kUje jak najlepsze nadzieje iNie próżnuje także Stowarzyszenie Młodzieży Pol^lHai
Zeszłoroczny debjut jego wypadł wcale dobrze Jak Śfi 
dow.aclujemy stowarzyszenie zabiega o utworoenie silnel 
P»karskiPw n ^ ^ 6j’ k - &-y gr°d-nie ^Prezentowała spor 
K c Z kL r e^,n,,p?5i^l^ * SćC‘, • ■"“ l*1" 1* >Por-

Słowem dobrej chęci u naszej młodzieży nie brak 
czekać.Zg° dneJ ' wytężoneł Pracy nie dadzą długo na siebfe ,

Zebranie miesięczne Tow. Ludowego pod opieką 
św. Antoniego.

Ostatnio w lokalu hotelu Centralnego odbyło sie mie- 
sięczne zebrame Tow. Ludowego pod opieką ln to n “ go 

Zebranie zagaił prezes p. Redlarski pochwaleniem
Parzan sfóstak° 7 kkÓnieZ 09tatniłeg0 .zebrania odczytał sekre­tarz p. bzóstak. Z kolei zapisały się do Towarzystwa naste
pujące osoby: Antonina Szulc, Teofil Chrzan ™  z żona 
Marta Tybora, Leon Strożowski wraz z żoną f  Bolesław

B- Goła odczyt: Ks Piotr Skarga 
W dniu 24 bm. odbędzie się zjazd delegatów Tow Lu- 

dowych w Pelplinie, na który to zjazd wybrano jako delp 
gatów prezesa Redlarskiego i p. Szóstaka. d *®

Uchwalono wysiać na uroczystość 10 lecia Tow I ud
gw oźd^pam iątkow y/ P° rt t6legram Z życzeniami oraz

We wolnych głosach omawiano sprawy wewnętrzne 
B ogam P‘ PreZ6S 8olwował zeł>ranie pochwaleniem V an a

Miesięczne zebranie Tow. Pszczelniczego 
w Chojnicach.

Ostatnio odbyło się miesięczne zebranie Tow PszczpI 
m ^ f 0 ~  Chojnice w lokalu p. Jażdżewskiego.'Zebranie
czftał sekretarz f  ostatniego zebrania od-

> , f eKrv arz p- Lisewski. Następnie p Thiede w ygłosił
y^WvHan em^ - : „Przeprowadzenie pszczół przez wiosnę Wykład podajemy w streszczeniu. wiosnę

Pszczoły, mając dostatek karmy z jesieni Dotrzehuia 
na wiosnę tylko bardzo dużo wody i o b n X  Jeżeli im si« 
urządzi wygodne pudło w zacisznem miejscu w pa“ ec l 
lub podaje wodę w ulu, nie będą wylatywały po wodę w 
dni zimne i wietrzne. A gdy nastanie piękny dzień i bedzie 
7 7  l,akl P0?ytek, pójdą w pole i w kilku godzinach znio 

7f ’ Ci° V1?6 Przez tydzień,bo nie wylatując po wodę 
me straciły lotnej muchy. Właśnie w tych wietrznych dn 

cz^3̂ ° w łępei> niż młodej w czerwcu przybywa" 
Kto więc wczesną wiosną pszczoły swoje wygania z ula no
o ia so i/0 rT 6w na liście spadłe w jesilni lub na w niotny  piasek na brzegu jakiejś rzekczki lub stawu ten m> nZ 
winien się dziwić, że na początku maja znajdzie pnie swo 
je słabsze, niż były przy wyzimowaniu Przecfeż one mu

nowa zaczf^  właśnie dopiero wytężona 
muchą i bodaj będą na czas walnego pożytku przedstawia

lec to jedno, że bardzo wiele zyskaia ci ktńr7v awo 
P zc,z° w  żimują W jakiejbądź szopie, którą ’można7zam
porząany stebnik, który bardzo mało reaguje na zew nętrz 
ne wpływy zimna i ciepła lub pawilon o śc i^ ilch  nnd 
wójnych, wyściełanych wewnątrz zupełn°e ciemnv ufe' 
muszą być urządzone w ten sposób, że po s z c z X m  
knięciu wylotu można dać wentylacje od wewnątrz nawilo 
nm Pewnego pięknego dnia otwiera się szopę aby pszcro y

i 51310 wioseny- Potem szopę zim yk się aby 
siedziałyznów zimno i chłodno i podaje się im wody w ulu 

butelkami lub balonikami, czy też nalewana 
w plastry. Tak zachowane pnie nie stracą w marcu i do no 
łowy kwietnia swej lotnej muchy, bo były zam knie^

czer.wiły* .Gdy siS temperatura ustali, wynosi sie 
pnL oa- i)aSieczysk0* Nie można kategorycznie p o c h w a l  aniganić wiosenego podkarmienia bo może działać iak oho 
sieczny miecz. Należy, je przeprowadzać dopiero od czasu 
gdy się ciepło ustaliło i uważać je jako uzupełnienie is t’ 
niejącego, słabego pożytku, przytem trzeba kontrolować za 
pasyulu i uzunełmać, gdy potrzeba Nim agrest zakwitnie 
lub wierzba, dobrze jest podawać wodę, a także gdy noży 
tek przerwany skutek niepogody. Pamiętać jednak najeży 
że do przezimowania wystarczy sam cu k iern io  hT. „ 7  
wania młodego pokolenia konieczny jest miód Kto eo za 
wiele zostawił , niech go podaje do połowy z cukrom® 
ktńr^reZl S p?dziękował mówcy za tak obszerny wykład 
kt T a=ibra?1 * Wlelkim zainteresowaniem wysłuchali 
krotNa8tępi?le preze.s Podał do wiadomości, iż naczelny śe 
kretarz prokuratorji p. Ulandowski zapisał się na członka
Po r a S a n ^ u h tfm0flTnhnh°7iaWian0 8prawyWewnętrzne! ro  wyczerpaniu tematu obrad prezes zamknął zebranie.

Na okręt „Pomorze41.
141,01 złożyli urzędnicy rzemieślnicy i robotnicy Po 

morskiego ZakładuPoprawczego i Krajowego m ajątk i M y
X ę G Pom oro^y w,Vil°Str a Po.mo™kiego w Toruniu na OKręt „Pomorze . Wielka to zasługa urzędników że mimn
skąpej pensji złożyli aż tyle pieniędzy na cele narod/we

V ^ ne msty ûcłe tak państwowe jak i prywatne po

Rymy na czasie.

Przebudzenie wiosny!
Już czuć w powietrzu wiosny tchnienie,
1 ten z błękitów ożywczy wiew,
Płyną na nas żarne promfenie,
I ten słowiczy — powalmy śpiew.

I jakby do nowego życia, 
świat cały budzić się poczyna,
Z czeluści ciemnych — z pod ukrycia. 
Roj kwiatów główki swe wychyla.

Radośnie ptaki mkną w przestworza, 
Prostując swe zbolałe skrzydła, —
Gdyż przyleciały hen ! — z nadmorza,
Z tej iziemi — co im już obrzydła.

A w świat skąpany blaskiem słońca, 
Wybiega myśli osamotniona, —
O słońce wschodu ! — lśnij bez końca,
Bez Ciebie wszelkie życie skona.

Franciszek Kęsik.

Karjera młodego złodzieja.
.ło « P7 o n  Karną Sądu Okręgowego w Chojnicach.

lJkTotton TWięcZb o r k r a ^  kmdZież ° raZ OSZUStwa' Fe‘

.... Pop®buł kradzież między innemi u Antoniny Kulig w  
w w ^°hkUi-Ze żamkniętej szafy zabrał 20 zł. U babińskiego 
w Więcborku zabrał 1 kapelusz, ubranie, trzewiki ręk aw ic  
k* > mn\ rzeczy’. U Golasa Łucjana w Więcborku ztbrał 
spodnie, trzewiki, zegarek niklowy, ubranie zimowe u  
Radtkiego Waltera w Więcborku, będąc na nóaT krad ł 
mno 1 ubranie granatowe. Dokonał to w ten sposób iż 
wyszedłszy z mieszkania, wszedł przezokno z ogrodu i ’do 
konał kradzieży. Uczniowi piekarskiemu Ristanowi skradł
j ln ^ ^ W o U 10^ ’ nikło7 y żegarek i jeden płaszcz zimowy. Janowi \\eilandtow i z Dużej Cerkwicy wziął z oberży 80 
Zł. gotówką. U Stachowicza Józefa oberżysty w Matei Cer 
kwicy by na noc i dokonał oszustwa na 30 zł. U Chyikow- 
skiego Aleksandra będąc na noc nabrał towaru za 30 zł 
poczem ulotmłsię. U Marji Heinzelmajer vv Wyrzysku 
wziął towaru na. 70 zł. W restauracji Walerji Bułkowskiei 
^  G(,bżenicy był 2 dni, jadł i pił poczem ulotnił się W re- 
stauracj! Hieronima Kuetznera w Łobżenicy, będąc w w - 
dróźy, przenocował się̂  żądając wódki, piwa kiełbasy itd 
następnego dnia zbiegł. W oberży Marty Labenc w Ka-‘ 
mieniu nabrał towaru za 42 zł.

nycł!JkrodzTe7żŻ/ ^ L t s etw°nyCh d°k°nał jeSZCZe kilka ia^

n lektrz0Dram p ^ L 0beC^  W .charakterze rzeczoznawcy p. łekarz Dr. Piełowski z Chojnic. Sąd Okresowy w Chm
mcach skazał Ottona Felskiego na k a r / w S i l  nrzeZ 
7 miesięcy, zawieszając mu karę na 1 rolT  P

Emocujący mecz bokserski.
Sobotni program turnieju był bardzo unrnm iM n,  i.

" " ^ P r z ^ /w a ik a m i^ M 110̂ *  lic7 ie żebraną publiczność. * Frzed walkami p. Morton poświęcił kilka słów zasad
a*f"mm sportowym, mówiąc o celach o J m y m  u p S -  
tLwi1 ° 1skutkacłl. sP01*tu Zarazem wskazał p. Morton na 

Przykazania  ̂ które powinno się p r z e s to e g ^  
Następnie odbył się konkurs budowy ciała i muskuliŁ 

tuiy, w letórym uczestniczyli wszyscy zapaśnicy. Szczesrólr 
mufkutaturę mają Morton i Badurski. U Roffen 

bauma niezwykła tusza nie pozwala na uwypuklenie iesm 
muskulatury. Jury przyznała w konkursie miejscT n. b!  
k!lrcrSn iemi! przed Mortonem. Nie chcemy kwestjonow^ć ta- 
pn rozstrzygnięcia. Dodajemy tylko od siebie, że MortoV

ci- “) > « ‘
n .  p ^ & = k°.dn y„ś  's s u r 0
i Kemoak R X n -f /Z  8,7 Ĉ h ,mi?dzy S0H  Ukrainiec Ostap 1 Kempa Bydgoszcz. Walka ta już sama z siebie monotrm
c/ęża Ostap. ych Większych wrażeń' w  7 minucie z ^

W 2. spotkaniu trwającem 40 min. spotkali sie rtw,; 
pretendenci na 1 miejsce Badurski — Rogenbaum  ̂ Ost^t 
m zrewanżował się w piątek Ostapowi. Obaj prrociwmcT 
stają więc do wałki finałowych bez porażki WiH7n«n
badain śl?dzĄ cały przebieg walki. Zapaśnicy
badają siebie nawzajem i oszczędzają się Walka toc7vła
go* p r a ^ /^ e  ża^r^c/^Rad0^ ^  ' ^ w o b e c ^-f le  ̂ , .zadnych- Badurski często robi na szvii nr7e 
ciwnika efektowne i skuteczne masaże. Rogenbaum *chce
pu\zczrdoe tegóa K1ilka 'r ybki Unikam “nie do
cićSproeciwnika' g r u ^  b^rzus/ek8̂ ^)^^!! y1 \ T ■sck^ry
strasznie nie lubi takiego chwytu f  j a k b ? ^ o d S °  
niał robi parę okrążeń honorowych, żeby tylko wyzwolić 
się z nieprzyjemnego chwytu. Po 40 minutowe j waT/i ^ o f  
wano ją jako nierozstrzygniętą. O mało ro JpoIak bvłhT 
zwyciężył przez dyskwalifakac]ę Niemc°a, “ a ^ f c r o e le g j

. ^ akoP̂ ec rozegrali M-orton i Sternberg na prvmitvw 
rond N fto e ^ T z y  rzm „ T ™  ■bokserski- Było to d“ esięć

?ka -  n'e Pokazał wiele. Inicjatorem c fą g ły T  atSfów
i i ł f l  ^°^ton GperuJe on przeważnie prostemi. Sternbere*
| słania się często pod celnemi i skutecznemi ciosami Mn?

&  ktf y- nietylk0 pracułe Pięściam i a“e proed“/ s f y s t .  
i ^łlem mózgiern. Przygotowuje zgóry serję ciosów które i» f; 1 
i duł^ .w podbródek, dołek podpiersiowy czy te? żnłnda^ -

| S iS S  & S S  »S t  S3ET5t.fi 'SSń 
wS wr§ ?yt„y„jys„7r“ ! SSS
ż“ f 2e r u n d S CZyĆ’ “  “ e l6gł nokautow any w ¥ ? 3 S ?

Kino Nowości.



<?łr 5 DZIENNIK POMORSKI*, dnia 16. kwietnia 1992 r. Nr *8

MA SZEROKIM ŚW1ECIE.
Galsworthy pisze tylko dla swojej żony.
Przedsitawiicsiel jednego z największych dzie 

uników londyńskich zrobił w tych dniach wy- 
wiad z powieściopiisarzem angielskim Johnem 

Galsworthy.
Mam 62 lata, mówił piisarz — ale wiem, że wy 

gilądam o wielet, wiele młodziej. Liczni znajomi 
moi twierdzą, że mam tylko 40 lat. Młodość tę 
moją zawdzięczam sportowi i tylko sportowi. Go 
dziennie jeżdżę konno, grywam w tenisa i golfa. 
Pierwszą dla mnie rzeczą jest moje zdrowie a do 
piero potem praca. Uważam, że gdyby wszyscy lu 
dzie na świecie tak myśleli, ludzkość dawnoby 
już przedłużyła swoje życie poza sto lat wieku. 
Nigdy nie pisuję nocą, jak to czynią moi koledzy. 
Miałem już 30 lat, gdym rozpoczął pisać. Zaczą­
łem od drobnych notatek do gazet, potem pisałem 
notatki, wreszcie powieści. Pracowałem bardzo 
nad sobą. Mam zwyczaj, zanim napiszę zdanie 
przemyśleć je i dopiero wtedy przenoszę na pa- 
papier. Zresztą, często i to, co napiszę, przekreś­
lam i poprawiam odnowa.

Nigdy nie dyktowałem na maszynę manu­
skrypt. Zawsze piszę własną ręką. Rano pisuję 
powieści, popołudniu sztuki teatralne. W ten spo 
sób mam podzielony dzień i nigdy od tego po­
działu nie odstępuję. Muszę przyznać, że wszyst­
kie dzieła moje piszę tylko dlatego, aby przypodo 
bać się żonie, piszę tylko dla żony — zakończył 
Galsworthy wywiad.

Straszne skutki orkanu.
o- Donoszą z Nowego Jorku, że szkody wyrzą 

dzone przez cyklon który nawiedził północną 
część stanu Arkanzas są bardzo wielkie.

Według ostatnich wiadomości, liczba ofiar 
w ludziach wynosi 66 osób, zaś rannych przeszło 
200. Tysiące mieszkańców znajduje saę bez dachu 
nad głową. Cały szereg miejscowości i zabudowań 
farmerskich zostało przez straszną siłę cyklonu 
formalnie zrównanych z ziemią.

Wobec przerwania połączeń, brak dotychczas 
danych o całokształcie szkód. Istnieją jednak 

przypuszczenia, że liczba ofiar w ludziach jest 
bardzo wielka.

KĄCIK GOSPODYNI.
Karp w szarym sosie.

Sprawiwszy karpia, pokrajanego w dzwona, ułożyć w 
rondelku, wlać na to pól kwarty tęgiego wrzącego octu, a 
tym sposobem zrobi się karp niebieski. Do ryby podaje się  
następujący sos : nastawić w rondlu piwa po połowie z oc­
tem, pokrajać drobno seler, parę cebul marchew, wziąć 
kilka ziarń angielskiego i prostego pieprzu, bobkowych 
liści, parę goździków, soli i cytrynowej skórki, zagoto- 
wuje to wszystko razem ; włożyć rybę, wrzucić skórkę żyt 
niego Chleba, a gdy na mocnym ogniu zagotuje się, wlać 
szklankę francuskiego wina, lub jakiego się podoba, dodać 
kawałek masła, cukru, kawałek imbieru, kaparów oliwek 
cytryny krajanej w plasterki, to wszystko razem gotować 
często potrząsając aż się z tego sos uformuje ; wyłożywszy 
notem karpńa na półmisek, oblać tym sosem, do którego 
się dodało poprzednio kilka kropel Maggi‘ego przyprawy i 
wydać na stół.

R U CH  w T O W A R Z Y S T W A C H
Lutnia. Dziś w poniedziałek lekcja dla Sopranu i Altu 

we wtorek dla Tenoru i Basu.
Dyrygent.

Baczność P Z. K. We wtorek dnia 16 kwietnia ł>r. o 
godzinie 19.30 odbędzie się na sali p. Jażdżewskiego mie­
sięczne zebranie Polskiego Związku Kolejowców. Na po­
rządku dziennym ważne sprawy o liczny udzialczłonków 
prosi Zarząd.

Obwieszczenie.
W tut. rej. handlowym A nr. 162 przy firmie Franz 

Kiedrow ki Chojnice zapisano jako właścicielkę firmy 
Elisabeth Kiedrowski Chojnice. 806

Chojnice, dnia 9. kwietnia 1929 r.
S ą d  G ro d z k i.

Ostrzegam
w zystkich przed udzieleniem m jemu synowi Alfonsowi 
w Chojnicach jakiegokolwiek kredytu, ponieważ ja za 

nie odpowiadam. 789
Pettka Julian

Tuchola, ulica Ogrodowa 4.

PollMe N6dleftlct»o Klonom
sprzedaje

drewno i szyszki
i zakupuje szyszki tylko w poniedziałki i czwartki od 

godziny 9—13.
Sprzedaży w innych dniach Nadleśnictwo bezwa­

runkowo nie uwzględnia. 810
Państwowy Nadleśniczy*

...... . ......... ...... ... "

Nadeszła i

Sól bydlęca

KINO NOW OŚCI
W niM zM ct 15- Sm o sodz. 4 i 8.15

Podwójny program — razem 16 a k t!

Na fali 1.000
I. Wstrząsający dramat sensacyjno-krymi- 
nalny w 8 akt. W roli głównej: Harry Hill.

M s  Dyktator to lo
II. Zajmujący pełen niewyczerpanego hu­
moru i śmieebn film w 8 akt. W roli głównej:

H a r r y  L lo y d
O godz. 4-tej przedstaw ienie dla 

dzieci i m łodzieży. 805

812

MERKUR, Chojnice
daw. Maschitzki

S to k e b ra n d t  n a s i.

Jak największy wybór
Przeszło 150 gatunków 
na s k ł a d z i e ,  od 
najtańszych do najwy­

kwintniejszych.
okazowa na ż y c z e n i e .Kolekcja

Lisztewki do tapet, szlaki, (borty) 
szablony, farby, pokosty, lakiery.

Najkorzystniejsze źródło zakupu.
Drogerja i Handel Farb.

B raciaH ubert właśc.Juljan Hubert
Chojnice, Pomorze Gdańska 17

Telefon 219. rok zał. 1894

P o s z u k u ję  z a r a z

dzielnego i  sumiennego 
przedstawiciela.

Do ofert dołączyć referencje dotycheza owej pracy. 796
A. KaźmiersKi i Ska.

$ \ i D j

T i

Przetarg przymusowy
Dnia 17. bm. o godz. 11 

przed poł. sprzedam w lok. 
licyt. p. Jażdżewskiego pl. 
Jerzego 5,najwięcej dające­
mu za gotówkę:

1 łóżko z materacą
3 szafy
2 stoły
4 krzesła 
2 stoliki
1 łóżko żelazne 
1 szafę kuchenną
T rzebiatow ski

kom. miejski. 811

Soleiy transport 1! !
Prima

węsiel
k o w a ls k i poleca

J. Stryszyk
Chojnice.

A M
do sprzedaży narzędzi 

rciiiitzucl)
za wysoką prowizją poszu­
kiwani. Zgłoszenia: Za­
kłady rolnicze, Lwów, Skry- 
kta pocztowa 174. 621

ICE

Walter Heyn
mistrz malarski

CHOJNICE, pl. Jagielloński G '
wykonuje wszelkie

prace molarsHie — lak 1 malowanie powozów.
Wislki wybór:

tapet bord l listew
od 85 groasy

od zwyczajnego do wykwintnego gatunku.

Czytajcie Dzień. Pomorski

K a r t y  
do gry

do nabycia

w księgarni 
.Dzień. Pemorsk..

Dom. Zbeniny
pow . C h o jn ic e

sprzeda jęczmień „Hanna* 
Owies „Ligowotti ziemnia­
ki rychłe po cenach dzien­
nych. 7o9

Woda mineralnaFranciszka
Józefa

św ieżo  n a d eszła

D rogeria
B ra c ia  H ubert 
wł. Juljan Hubert 

Tel.219 Gdańska 18 rok zał. 1891

Baczność!
W rcoimspe jalnym wai- 

sżtacie bucików gumow,. 
każdego gatunku wykonujfr 
się wszelkie reparacje prę­
dko i tanio.

L . F r e y
mistrz szewski 

Szosa Gdańska 20.
Polecam

cement
w beczkach i workach,
oraz wapno w kawałkach

A . 'R ied e l
wlaść Rink 

Chojnice ul. Odańska 2.

Rower
metki l damski

tanio na sprzed .ż. 809

M. Dolna
ul. Dworcowa 15 III. pr.

Poszukuję natychmiast

uczni
d e k a r s k ic h

W. Marach
mistrz dekarski 

Więcbork ul. KościeFa nr.l®

E k s p e d i e n t k i
poszukuje sle zaroi
Adres w skaże eksp. 
Dzień. Pom orskiego

D zie ln y

pomocnik
krawiecki
(na w ielk ie sztuki)
może się zaraz zgłosić.

A< Kleinschmidt
Dw.rcowa 26.

Wielki wybór I Nadeszły nowe przesyłki I
Porcelana 1 tajans 

Talerze, filiżanki, kubki 
m ilki, salaterki, płytyde piece.,sosjerki,deban-
ki do kawy, herbaty i 
mleka, serwisy dladsieci

Szkło
Ceny umiarkowane!

-i*___ •  -■ gr-ji g Szczotki 1 wyroby drzewne kBbłrf>filiiJ ^ wiadwLudwik R a s c h s s a l
pudlo do sztućców paczki, dzbanki do kawy naieita. serwisy hi» uu«u  — „ . . . .

S erw isy  do kaw y i herbaty - serw isy  stołow e - garn itury  kuchenne, garn itury  na umywalnie, umywalkis
wazony

a^ , . . ła , Admłnistracia’ Choinie* ol. Cstuehoweka 13. -  Pocstowe kont* ciekowe 201 332 -  Konto bankowe: Bank Powiatowy Chojnice, Mtejaka Kaaa Oewwędnoćci, 
Redakcja 1 Admfnietrąeja. .inojm ee w. ^  _  tk ryt. pocet. 38. — Za redakcję odpow. Jósef Chełmiński — Brakiem i nakładem druk. „Dzień. Pom. w Chełmcach.

^  Wyd, Władysław Je*u >  łobreitoer.Cho#nh», - 44.


